
N i t l j t c k  r w nt»* i urłacupa ryczałtem

PRENUMERATA W YNOSli 

•  Kaliszu miesięcznie 400 (Mk. 
Na prowincji u przesyłką 

pocztową 000 Mk. 
Zagranicą 1000 Mk.

*m» oofed. egzemplarza 30 Mk

o e m  i o  « .

GiZETA KALISKA
-*fur t< 0 9 m m * 9m t o m n m .

M b  1 0 7  ( 7 1 4 6 )

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz non. lub jego miejsca 
i-a sir. 18" mk . w tekście 180 mk. 
Nekroiogt 180 mk. zwyczajne 78 m l

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz. Al Józefiny 1. Tel. H  01 

Otwarta od 9—13 i od 2 - 6  pc poł

Piątek, dnia 12 maja 1922 r. Rok X X X

♦  » » * * *  j e *  s r  j e j r j e j r s e  * j e
%

P K |  I  \  f |  F  P  8 J , | |W  przyjaciel i p o ^ o a  Francję
* ■ »  Ł* ■I® m * Ś  Jf LO N D Y N . J a k  d o n o s i  n ac ze ln y  red iak to r

weneryczne 1 skórne,

n n n n » 
*

o« t r  enuje codziennie od 4—7, w niedziele i twią* X  
>a od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro 17 H

Hicspodzlary l i j t u n a l  dla pidcjna-  
nytli skarg

GENUA . Z w o łan ą  z o s ta ła  n i  spod izan le  
s u b k o r r is ja  po i tyczną , k tó ra  ro zw a ża ć  m a  s k a r-  
8» p r z s c w  poszczegó lnym  p a ń s tw o m , a  m. in. 
p ro te s t  lu d n o śc i o k ręg u  Siaiary. Z apew ne iroz- 
p a try w ian e  b ęd ą  ró w n ież  sk a rg i irusinów , litw l- 
n ó w  i  b a ło ru s in ó w . W  k o łąch  n iem ieck ich  twier­
d z ą  ja k o b y  W irth  n a le g a ł n a  L loyd G eorgeą 
l>y p o ru sz o n ą  z o s ta ła  ró w n ież  k w e s t j a  g ó rn o ślą ­
s k a ,  '

Odpowiedź japońska Rosji
GENUA . O dpow iejdź jiapońskła n a  gruziń-. 

s k ą  n o tę  C iziozcrna s tw ie rd za  , w  kioricowyini 
sw ysn  u stęp ią , że rz ą d  sowiieltóW rep re z en tu je  
* m i |“jsz o ść  n a ro d u  ro s y  skiego, o jfiz  n a rz u c a  
p ro g ra m  sp rz e c z n y  z in te re sa m i nieszczęsnej 
w iększości.

Co zawierać będzie odpowiedź 
rządu Sowieckiego

GENUA . Od po w ladź S ow ietów  jleist 'u ż  go* 
towia. O k a z u je  s.|ę, że B enesz [w taj etmmiey koin- 
f e r o w a ł  z  Ciziczerlnettn n a d  (tekstem  rosyjskiej, 
o dpow iedz i nia piiitykuł siódjmy ;(o w ła sn o śc i p ry ­
w a tn e j;  im em cr ą łu . O n p o d su n ą ł sow ietom  p r o ­
je k t ,  by  so w ie ty  zażąd a ły  inoiwiego z w o ła n a  eks­
p e r tó w  z  u dz ia łem  R o s ja n  celem  ro z p a trz e n ia  
teg o  a rty k u łu . W edle opinjii tutefstzych sow iety 
z ak w estjo n u , ą  tak że  a r ty k u ły : p ierw szy , trzieci 
£ jedeniasty . P rz y  p ierw szym  (artyku le  z a a ta ­
k u ją  tak że  p o p rą w k e  B riattanu.

O gó lny  ton  odpow iedzi z a ak c e n tu je  w olę 
prizyjęclja w a ru n k ó w , aby  L loyd  Gelorge m ógł 
s tw f  ,rdz ć, że d a lsz a  d y s k u s ja  ( est an o ż lw a.

N aogół je d n a k  odpow iedź sow ietów  n ie  bę­
d z ie  ta k  w y rą ź n ą , ja k  (tego w y m a g a ł B a rth o u . 1
i »  ^  V

Zjazd genu-liski na ukiińczinfa
GENUA . „T eleyraplien-G oim pagnie" donosi 

G orliw ie s ta r ą n  a o fu k o ń czen ie  p ra c  konferencji 
g e n u e ń sk ie j w esz ły  w  s ta d 1 urn. (konkretne. W o­
b e c  p ro p o z y c ji  po lsk ich  co [dio w y s ła n ia  rzeczo- 
jzm aiw ców  do  R o s i  d la  (zbadania s to su n k ó w  go ­
sp o d a rc z y c h  p a n u ją c y c h  w  tyim k r a  u. P ro p o ­
z y c ja  ta  m a  w idoki przy; ęcia. P o  u k o ń c z en iu  
tXadrui rzeczo zn aw cy  m a ją się (zebrać w e d n e l ze 
s to l ic  e u ro p e jsk ic h . J a k o  m ieśc ie  z e b ra n ia  w y ­
p ij . m o n a  je s t  P ra g a . .

KrmprciDtsowy projekt Polski
G EN U A . „N euc F re ie  P resse44 donosi z  

P a r y ż ą  n a  p o d s ta w i don iesień  dzienn ików  p a ­
ry sk ic h  z  Genui. D elegat polski im im  S klrm unł 
Z a p ro p o n o w a ł o d ro cz e n ie  k o n fe re n c ji genueń­
sk ie j. S łychać , że Miała E n te n ta  u p o w a ż n iła  p'. 
•Skinrnunta, aby  z a p y ta ł d e leg a tó w  .państw  sprzy  
m i  w zonych o ich z a n ia rac jh  w  k w e s tji  n o ż n o śc l 
z a k o ń c z e n ia  k on ferenc ji. S k irm u n t zap y ta ł, czy 
n ie  m o g ła b y  d e le g a c ja  rosy, skia p rzy ląć  n o w y ch  
w a ru n k ó w  p rz^z w y su n ię ć  e  r ro p o zy c ji w ysia­
n i a  d o  R osji n lędzyso  usznaez 1 kom ls ł. Komi­
s j a  ta  m ia ła b y  z b a d a ć  g o sp o d a rc z e  po lożen ip  Ro*- 
s . i  o ra z  z a s ta n ó w .ć  się ą ą d  kwest! ą  gwiaralnclil, 
j ś f  | ?  R o b ,a  m o g ło b y  udzielać, gądalą/c o d  m o­

c a rs tw  k red y tó w . G dyby sp rzy m ie rzen i zgodzili 
s ię  n a  ten  p la n , k o n fe re n c ja  g en u eń sk a  z ak o ń czy  
ła b y  s ię  bejz p o trz e b y  g ryw an ia .

LO N D Y N . J a k  d o n o s i  n ac ze ln y  re d a k to r  
„TSmicsa‘‘ w  Genui w y p o w ied z ia ł sę  L lo y d  G eor­
ge p o d czas  ro zm o w y  z iB arthou  w  sp o só b  b a r ­
dzo o s try . O św iad czy ł o n , że p o t  tyk a F ra n c ji  
zairrf r z a  d o  tego, ab y  z e rw a ć  so ju sz  fran cu sk o - 
an fld skS . A nglja uważia, że en ten ta  m iędzy1 
F ra n c ja  i  A n o 1 ą  sk o ń czy ła  s ę .  D a e l  oświadidza 
L lo y d  G eorge, że jego  d o ra d c y  o d  d łuższego uż 
czasu  w p ły w a ją  n a  n£ igo, iaby zaw ajrl u k ład  
Z .Ni' pT’cam i p rzy  zrzeczen iu  Się a n g le 's  id'ch p re - 
t e p s j i  d o  o d szk o d o w ań . I'rcm c a  m ialąc d o  w ybo  
r u  p o m ięd zy  p rzy ja źn ią  an g ie lsk ą  i  belgi sk ą , w o ­
lał,a w y b ra ć  be lg ijską . Lloyd G eorge sądZ ', że 
p o p a rc i^  belgijskie n ie  irnoże b y ć  p o ró w n a n e  z po 
p a rc i  !m, j(akie udiziebła Anglj a  F rancll.

L lo y d  G eorge zazn aczy ł, że r z ą d  a n g ie s k  
d o tk n ię ty  je s t stanow .skielm  fra n c u sk im , m ia ł d o ­
dać , że to  co (się s ta ło  n ie je s t  błędćim B a rth o u , 
gdyż czyn i on  w sz js tk o  ko  ty lk o  jlest ilinoż iwern, 
b y  d o jść  d o  porozuani?ip Ą, jlecz nice' m tał sw obo- 
d y  dział,ania. O p in ja  pubW czria Ang: ( les t -dis# 
F r a n c j i  w ro g o  usposobiona.. D o rad cy  radzili
L lo y d  G eorgow i z e rw ąć  stosunki! z  F ra n c ją . Is­
to tn ie  tmów.ł L lo y d  Gieiorgc, ż e  o n  je s t edynym  
p rzy jiac U ę m , k tórego. F r a n c a  p o s a d a  w  Anglii. 
O becn ie  je d n a k  w obec O śtatń ich  ^ a iść  m u si zia­
ją c  in n e  stanow isko .

Nafta i bez Genui
PARY Ż. ..Gnieago i r  b n n e ‘- tw ierdzi, że 

w  ubiegłymi ty g odn iu  „ S tan d iird  Gil Com pany'4 
z a k u p iła  z n a cz n ą  część  akcji T ow . „B rac i N obel 4 
k tó re  p rze d  w o jn ą  cmlały (w swGm rę k u  40 proc. 
cialej irosy s k |e l  p rodukcli n ^ fto twi©l. i

J a k  banki p im agają  do wzrosło
drożyzny

W ARSZAW A 11. J a k  ąję dowiad'ujte „K u- 
rjier14, plan Kominiarz nadzw yczaj my ido w alk i z 
d ro ż y z n ą  w ezw ał n,a 11 (m aja w,e caw fartek, kon- 
ferem eję p rzed  staw ia ' eli btainkó w  z  Miałopo skl, 
P oZ nańisll?go  i by łej K ongresów k i w sp ra w ie  u- 
regu low an i, i sposobów  u d z  .cienia k re d y tó w  przez 
bianki p o d  z a s ta w  to w aró w .

BOmkl udz e la ją  k red y tó w  pod  z a s ta w  tow 'a- 
ró w , z a s trz e g a ją c  "sobfie zn aczny  u d z  iał z zysków  
p rzy  sp rzed aży  ty ch  tow prów . T e n  sp o só b  k re -  
dy tow lan ia  w p ły w a  bc(zsprzecznie n a  iw z m ag ań ie  
s ię  d ro ży zn y .

P a n  koim isąrz nadlzwiycziajmy do iwlalki z dr© 
żyZną p r a g n i j  o sta teczn ie  po ło ży ć  k re s  tegOi ro ­
d z a ju  ak c  o]m łln a n so w y m . L

Ot¥arcle k ndy tćw  na p d w jź s z e n ?  
Każe osób \tojMnuvcti

W ARSZAW A. Jaik się dow iadujle  „ K u r  e r ‘‘ 
M in s te r ju m  s k a rb u  o tw o rzy ło  o d p o w ie d n ie  k re ­
d y ty  d la  M in istcrjuim sp p aw  wo; iskow jch  n a  p o ­
k ry c ie  w y d a tk ó  w, zw iązanych  z p o d  a y  ższenieirm 
u p o sa ż e n ia  osób w o jskow ych . YV W arszaw ie  
p ro je k tu  e  s |ę  w y p łacan ie  o licerońp jpodw ysz^k  
ju ż  o d  czw a rtk u , t . o d  U  p ra ła .

Warsztaty kolejowe w  o p l n
LAPY. W czo ra j w 1 n o c y  sp a liły  s  ę ledne 

i  n a jw ięk szy ch  w a rsz ta tó w  wiagonoKC |w Polsce.
P o ż a r  w y b u c h ł w  (położonyimi w  po b liżu  s ta ­

c j i  Ł |apy ta r ta k u  i w sk u tek  w ich ru  p rz e n ió s ł się  
n a  w p rsz ta ty , k tó re  sp ło n ę ły  ze  w szystk iem , oo 
s |ę  w  n ich  z n a jd o w a ło . S p ro w a d z o n a  specj alnylms 
pocfągieim .straż z Bi-iłegofitoku z d o ła ła  d o p ie ro  
p o  ośmSlagodz n n v c h  n ad lu d z k ich  wysilkpcilx u- 
irriąjiscow ć ro z sz a la ły  żyw ioł. , i

W edług- d o r a 'n y c b  ob liczeń , s tr a ty  w ynoszą  
p rz e sz ło  p ó ł (ir.ljjiardr? nxarek, { ■ ' [

Wykrycie szajki sp kul Dtów wy- 
w o m w i tb  w t rakow ie

K R A K Ó W  11. K ilka  d n i teamu w ładzom  na** 
$zyan u d a ło  s ię  w;pfiść n a  t ro p  sza jk i.sp e k u lu a -  
?ów , z a jfn u  ących  s ię  wywozejm b y d ła  do  Wied," 
nSa.

P o  z e b ra n iu  m ą te r ja łu  p rz y s tą p io n o  d o  a - 
ręsztow iai l i  k l k u  z ow ych  sp ek u lan tó w .

W  ciągu śledz tw a  w yszło  ina ja w , że p rz y - 
t rz y m a n i n a le ż ą  d o  wielkiej o rgan iizac  I sp ek u ­
lan tó w  z s |? d z b ą  w  W arszaw ie, sk ąd  b a r dzQ 
często  w y sy ła n o  o lb rzym i:; t ra n s p o r ty  b v d ta  
d o  \M  d  n a i Njeimłec.

I rz e p ro w a d z o n a  re w iz ja  w y d a ła  ró w n  eż 
n ad z w y c z a jn e  rez u lta ty . P rzy  o . ia ra c h  „ sp o rtu  
I w yw ozow ego14 zwale |o n o  liczne depesze s..y-* 
Jrow ianę, z  k tó ry ch  w y n ik a , że  wywoizcm, zajmO 
w las s ę  ju ż  o d  d łuższego  cznsu.

W  ciągu n a jb l ższych d n i złamleśclmy d a  &zo 
n | : Z w ykłe c iekaw e r^w ełącyę  w tę j s p ra ,\ ię .

Naprężenie s lo tuniAw a n g . - d o s k k h
1 BERLIN. L. George sa ja ł wystosować bardzo ostrą  

?K>tę ,<ło rządu włoskiego w spraw ie układu zawartego 
z  KeimallstajnJl. Scluazer zawiadomił o  tyim układzie 
L.. G eorge‘a, którego ośwlatic/cjilę przy tej sposobno- 
Sc spowodowało ifiacznc ozl^blenl^ dotychczasowyćhf 

i f i t }m uych 1 lak w ostatnich czasach bardzo zażyłych 
stosunków w łosk o -an g k lśk k lt

S la D d ł l io r a  n rp re ła  ; ferzjslów 
f Int. w  riknwie

KRAKOW . Przedsiębiorstwo reklam ujące się o - 
statpjo w  Krakowie jako Polski Instytut film owy, m je  
szczący się w  hotelu „Pojcjiią44 okazał się Im prezą 
aferzystów I oszustów. O fiarą tych oszuttów , padło 

uczniów 1 uczenie, od  których pobrano pen 
10,000 m k . 15000 umJeslęc saej opłatyi, oraz szereg osób 
ze ster artystycznych, k tórym  zaofiarowano posady 
piofesorów  w tej Instytucji. Pieniądze wnłęslonę przęz 
uczniów zostałji zdefraudowane„ a  ponadto aferzyści po 
zostają pod  zarzutem  nadużyć erotycznych. R żekcm ę- 
go ajmerykaplna S -m ld ta  aresztowano drugi spólnlk 
uciekł. Policja prowadzi dalsze śledztwo, gdyż aferą 
przybiera szersze rozm iary.

Grabież i bem esiczen  e lo śc o ló w  
w Mń ku

j  WILNO. Z iMińskaf donoszą, że dnia 2 m a ła  zje­
chała do Mińska Litewskiego w ysL na z M oskwy śpec- 
lalwa kom isja rekwizycyjna w ceiu dokonania rewłz 1 w! 
kościołach m ińskich.

i Rewizji dok en ano z całą bezwzględnością, Prżeobra 
ziła się cna faktycznie w  grabież 1 bezecęństwo. “

H ołota bolszewicka w padła do kościołów 1 skradła 
wlota. kosztowności, a naw et ornaty.

i Zbeszcześclła uczucia wiernych, naruszając O lelę 
ŚW. H ostje l rozrzucąjąc po ziem i komunikanty].

Brutale n ie uszanowajl naw et grooów. W darli się 
do podziem i, otw ierali trum ny.!obdzierali zwłokj.

Relikwie św, Florjana zniszczone. Kilka kościołów) 
Zamknięto.

W śród ludności nieopisane .rozgoryczenie I wzbu­
rzenie.

Ameryka pup e a  Fancfę
NOWY-YORK. Przem awiając podczas bankietu Ja 

(mes Beck. generalny] prokurator, sęrdęczny przyjaclę| 
prezydenta Hardinga, ośw iadczył, że prezydęnt Hardjsig, 
zawsze odrzuci taką politykę, któraby m o g ła  spow oda 
wiać osłabienie w iernej sojuszniczki Am ęryki—Franci!.

W a u k an  a s u m t y
BERLIN., 9 m aja. Korespendent rzymski „Matlną44 

denosj. że rokowania m iędzy delegacją sowiecką a Wa 
tyk enem rozbiły się. Watykan zamierza podobno zwró­
cić się do poszczególnych m ocarstw o  pośrednictwo! 
oekm , uzyskania poważnych gwarancji ze strony se- 
Wtetów co do  zwrotu m ienia kościelnego.
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W

P y w o m f a  c y f r .
P an  a rlin s trr  skarbu, w ystępu jąc  p rz  d1 nie- 

fiiąeón w ob te  sejmu ze  sw ą  Wr eb<ą mową, przedu 
staw ił jednocz  śn'e Se tmowi „księgę żółtą", W 
k tó re j d a  e zestaw ienie rozm aitych  w ydatków  i 
dochodów  Rizączy pospożte j I o s k ;ę i  do końca 
ro k u  1920.

W  tej „księdizę żółte " mą^dlzy innetnji u- 
irfiasizctzono osobny  dział, pod nazw ą „zestawienia 
porów naw cze darnin państw ow ych w  I olsee 
w  Latach 1918, 1919, 1920, 1921 41922“ (wef- 
d le  w pływ ów  w  gotówice o ra z  z  p r /e  t  zeniem 
w arto śc i p ieniądza na  rów now ażn ik  w  m etrach  
sześciennych żyta).

W yłicztn  a tego w łaśnie działu  ow e napo- 
fcór aii m e  i m artw e , a  jednak  , bardizo, 
W ym owne I: żywe c  • ry  i li izby, każ a t l ę  pow aż­
n ie  zastanów  ć każdem u polakowi.

One na;m pow iedzą, g d ze  jeżyło i 'eży głów 
n e  źródło  naszycti i;|:dioin\agah państw ow ych , 
frozmiaitych b raków , a  p rz :dewszysLk em  sp ad ­
ku  patzipj w aluty . “

O ne też pow iedzą każdem u polakow i, co ma 
rob ić , ab y  s ę  przyczynić do  popriiw y stosunków  
w  Polsce, do usunięcia itąipśąflych nas, jeszcze 
braków . >

Przedstaw iam  tu  Ic z b y ti  zestaw ien 'a, do ­
tyczące ziem  b. Królesitwia Polskiego (b. K on­
gresów ki).

W ro k u  1912 (nia 2 Łata zatem  p rzed  w oj­
n a  śwtatowrą) pŁac ło b. K rólestw o Po skis po­
d a tk u  gruntow ego 6,664,800 ru b li (z górą  tedy 
5 1 pół im ljona), czy i przedstaw iało  to  wówczas 
iwiarłość jednego (n i i  o n a  m etrów  sześciennych 
żyta).

W ro k u  1919 matom ii is t (pląc!o b. K rólestw o 
P o lsk ie  z górą 19 i pó ł irri jona n \a rek  tegoż po­
d a tk u  gruntow ego, va  rów nałoby  pię toi załeidr

41,690 m etrom  szeicennym  lży ta.
W roku  1920 w płynęło, z b. K ró lestw a Pol­

skiego z podatku  gruntow ego bez m a ła  24 m.ljo 
n y  miarek, co przedstaw iało  w artość  13,325 me­
tró w  sześciennych żyta. v

W ro k u  1921 w płynęło  (z podatku  g run to ­
wego około 2 miljiardiów (miarek, co ró w n a  się 
w arto śc i 254f,745 im ltrów  sześcen n y ch  żyta.

W ro k u  1922 p rz  w idu je p ę o łilkadzies ąt 
tysięcy ar a re k  w ęce j tegoż podatku  gruńlow egó 
;a W prtość w ż y c f; W yraz isję w  237,500 nictróW  
sześclennnych żyta. i r

Jeśli przeto za p eniądze z podjatku g run to ­
wego w b. K rólestw ie lo s k e im  n o ż n a  było na­
być w  r. 1912 ty lko r.ltco  w.ęoej, niż ćw ierć ml- 
ljona, to każdy zrozufrrSk, że, id & da  o  tą  drogą, 
państw o m usiałoby do jść  do b ank ructw a .

P o d o b n i' w ypadają  zestaw en ia  in n y ch  po­
datków : a w |ąc Wp4y\v|y; z  podatku  po.tym nepo tv 
ro k u  1912 rów nały  si,' w rr to śc  500,000 m e tró w  
sześciennych żyta, w  ro k u  1919 t  lko 20,000 z 
(małym okładem , w r . 1920 już tylko n |2całVm
5.000 m etrów  sześciennych żyta, w  ro k u  1921
72.000 m etrów  sześciennych żyta, la w  ro k u  1922 
7—około 69.000!

To r .| i pół imfljona m etrów  sześciennych ży­
ta  z ro k u  1912. k tó re  stanow iły  rÓwnoWażn k 
podatku  podym nego, płaconego w ów czas m oska­
low i p rz  z ludność byłe o K ró estw a Fo lskego!

I jeśli s ę  i z /  'wszystkie pedatk i z r . 1912, 
ja k  gruntow y, podyirriny, ryi sądy  gm inne, o i 
i i  rucaoim ośc n iejskiOh, n leszkan  owy, przem y­
słow y, od kialpitałów ijreait, z wszystl i om i  po? 
d a tk am i p-austwowemi, płaconen i przez b. K ró­
lestw o Po s ' ie  rządow i rosy  skiahau, (to w idz my 
że w  r. 1919 Ib. K rólestw o 4 ols', is  zapb ic  lo tylko 
jeden astą  część o b d ^ e ń a  przed  wo enne<o, ozy 
li podatków , p łaconych jza n o  skala, a w  r. 1920 
— tylko część p i  tnastą , w ro k u  z^iś 1921, piątą 
część obciążeń .a przedw ojennnepo w  roku  w re- 
szcis obecnym  1922 — trz e ć  ą  część obciążenia, 
przedw ojennego (z r. 1912).

Do powyższego żadnych w yjaśnień n  e da. ę, 
bow iiyn siane te kczbyi i te  zestaw i n a  cyirow s

tmówilą z a  siębjje i {kołaczą (do setne 1 d b  sm nleń  i 
tych, k tórzy  o nap raw ie  S tosunków  w  naszeau 
m lodom  państw ie istotnie i [serdfacznle myślą.

Niaród. lud  polski, nie (przejdzie obo, ę,tnie o - 
bok' głosui 1 w o lan ta  ty c h  łicżb!

A d la  jpełnościi ob razu  (sprawy podatków  p ań  
istwowych u nąs  podaje pąszcze i&Mtfieg cy fr z te l 
że, „księgi żó łte j1', p rzedstaw ia  ącycli w ysokość 
obciążeń  a  podatkow ego n a  1 Imieszkańca w  różę 
nycli k ra jach .

W A ngłji w r. il 913 nia 1914 w ypadało  na 1 
m ieszkańca 3 i sześć (dziesiątych fu n ta  szter] tt- 
gów, czyli około  18 do  arów  jaimierykańskich; w  
r -1 9 1 9  n a  1920 — 21,2 funtów  szterlingów , czyli 
b.’Ssko 87 do a ró w  nimejrykiańskich; la w roku  
1920/21 — 21.9 funtów  ssztcrlingów, czyti ponald 
87 do larów , 4

W Stanach  Z jednoczonych, iskąd (teraz tlo 
Po lsk i tylu naszych rodpków  ipowracia, ogólna 
sumia podatków  przdcfięqowo w ypadała  n a  1 mie 
szkańici w ro rk  1913/14 (bez (rr(ala: 7 i  pó ł d o la ra , 
w r. 1919/20 — Izgórą 54 do la ry , (a w  ro k u  
1920/21 — około  48 dolarów . 1

We F ra n c ji w ypadało  n a  1 (mieszkańca w  r. 
1913 — 9.9 i (pół 1 ra n k ą , w  r. 1920 — 363 fra n ­
ków, czyli do  jarów  2 .K i (pół; wie iWłoszech w r. 
1931/14 zgórą 59 lirów , a  w  ro k u  1920 m yi 1921 
Zgórą 126 i  pół (l rów , czy ii przic i  zywszy na. d o ­
la ry  zgórą  5 i (pół d o \a ra ; w  Japonjji — w  roku  
1913 — w ypadło  n,a głow ę niaoałe 4 d b la ry , w r. 
1920 — b i s  ko 7  do  a ró w ; w  N ;idm(czecłi ’w  r. 
1913/14 — 8 1  (pół do larfi (po przeleżen iu  m arek  
n i  jmiieckich na  do la ry ), W (r. 1920/21 — l i i  po i 
dolana i  w  r. 1921/22 tyleż.

A w  Polsce?
U nas wypadało przAcfęcfowo obciążenia 

podatkow ego n a  1 n leszkiańca (W r. 1913 (czyli 
p rzed  w ojną.) imk. 25,2, co ró w n a  się 6  doŁirom  
am eirykański n , a w i*. 1920 hćż mała mk. 253 — 
czyli 1 do!., w  (roku zaś 1 9 2 1 irnk. 3,180 i ,pó ł 
(tj. z podatków  bez’ o ś re d n ic h io p ła t, o raz  z 'c e l 
podatków  pośrednie. 1 i (monopoli), k tó re  przed­
staw im y w artość  oko ło  1 i p ó ł do la ra !

T ych li zb w nna się Po sk,a na pam ięć ntati' 
czyć, aby  z nich d la  s ę  w obiąanej chwa i c i e r ­
piąc jy iu k ę i w sk azan a .

T ęm t cy ram . i zestawieniam i liczbo we,mj od- 
pow i dz! ny tym wsz. stkim, ,k tórzy  tak  skorzy] 
są  do  ziyc.i s  idów  lo w szystkich i wszystkiąmi W! 
Polsce, a  l;-|j w.d(zą, że  d ja  popraw y  złe^.o W 
p aństw ! ' naszem  przedew szysitkem  p o trz .b a  je­
dnego ńii co szerzej otworziyć nasze ąakiewki!

Jes t to tw a rd a  konieczność, f
N a tę drogę, zrozum i  1 wszy igrozę p o lo ż en a , 

w sz idl już  zaw sze o j / m y  (naród nasz, przez 
u c ;!w aloną  w  Sejmió dian nnę madzwyozą ną i 
p rz  z zebranie s ę  do  p g ic \  n ad  uproszczeniami 
i i  regu low ań  em sp raw y  p/odatkowej w  naszem  
P a  ństw i  3.

„GAZETA POW SZECHNA".

W krainie Mrmmń.
Ópwidiioie i  aagleiskieg^

— 'i ,.r
(Ciąg dalszy).

Śród tego różnorodnego tłumu 1 zamhtu Lucja Fer 
der, kenno. torowała sobie drogę z wprawą skończo­
nej amazonki; ljjca jel bjtfy lekko zaróżowione od ru- 
enu 1 wjBlłku, a nujie, cleno-blond włesy ze złocistym 
oddaniem spadały swobodnie na rami ma. Ojciec dął 
jej. lak to często bywało, zlecenie do miasta,; lęchała 
tedyd śpleszyyła się z całą nletrasob.lWośclą młodo­
ści.’ myiśl.ąc. letjynl- o zlfccenla owęną I o tętn, lak lę 
{załatwić. Znużeni podróżą awanturnicy spoglądaj)! na 
yiią ze zdumieniem), a nąwet obojętni Indian!?, okryci 
skórami, otrząsali się ze swej martwotyl podźfaialł 
Urodę dziewicy „o bladej twarzy". f  1 .

- . Wjeżdżała właśpie na pirzedmleśclę, gdp nagpę za­
grodziło jej drogę wielkie stado bydła, pędźcue przęz 
BZeśclu tęgich, ponurych pastuchów z równin. Znle- 
Uerpilwlcna, usiłowała ominąć tę przeszkodę 1 skiero­

w ała kenta na wolne, jak lei się zdawało, przej­
ście. W jednej chwili wszakże bydło stłoczyło slęło- 
tpczyło ją dokoła, tak, że ta ruchoma fala buhajów 
q dzikiem, spojrzeplu 1 spiczastych rogach niosła ją  
prawie. > Ą , v
i ( Przjizwyczajęna db bydła, nie przelękła sl? tego 

położenia, lecz korzystała z każdlego wolniejszego 
jniejsca, by skierować pa nie k o n l\ w1 nadziel1, żę 
zdoła jednak wydostać się z pośród st 'dla. Na nieszczę­
ście, bądź też przypadkiem, bądź rm ^śu l? , M ?n z 
buhajów ubódł konia rogami w1 bok; koń, wyntraszo- 
flyi, zarżał z bólu 1 wściekłości, stanął dęba I zaczął ł 

rzucać tak gwałtown1e, że trzeba bjqto całej umłę- 
jęttiośclfpewności młodląj dziewczyny, by nlb wylę- 
cąee z siodła. Położenie stawało 'Się coraz groźniejsze. 
Za każdym skokiem koń spotykał się z  rogami led- 
taego z buhajów!, a  te ciosy , wprawiały go w sza# 
coraz większy* Lucy całym wysiłkiem, luż teraz trzy- 
fcnała się w  siodle I zdawała sobie doskcnale śrpawę 
e tego, że ,jeśli s|ę zesuną zgfnł? straszną śmilęrclą 
pod kopytapil stada srozw ścleczcnych zwierząt '

Nieprzywykła do takich scajść nlespod>l?wanycli, 
zaczynała tracić przytomność, a ręk,a lei popuszczała 
cugle. Kurz 1 zaduch, mosząęy, sjl? z pośród zwlerżąt, 
dławiłyi ją Izrozpaczcna. chciała już zaprzestać dalszej 
walki gdy nagle odezwał się tuż przy niej głos łaigod- 
ny, zwiastujący poimoc: -w te i samtd chwili żylasta 
bruta’na dłoń echwjK Fa wylękłego konia za uzdę 
1 wyprowadziła go z pośród stada , 1 f ,

— Mam nauzleję, że się parj nic złego ple stało— 
rzekł wybawca tcn:m , pełnymi szacunku.

I Lucy, spojrzała na lego twarz ogorzałą, energicz­
ną 1 zaśmiała się.

—- Przestraszyłam się okropnie—odparła z prosto­
tą.—Ale, ktoby:. też pomyślał, że Pcncho przejęknlę 
się tak paru krów? ,

1 — Bóg łaskaw, że pani nie wyję ciała z siodła— 
rzekł poważnie jej towarzysz wysoki młodzienlęc o; 
powierzchowności zdzlcżałej, sledżący, na tęgim, de- 
reszowatym kepłu, ubrany w strój myśliwski z gru­
bego sukno, z długą strzelbą, przewieś żoną prżęż ra 
mię.

— Domyślam, się, żę pani iest córką Jana Fer- 
riera— zaczął po chw41|;—włd/lałem, laik prnl wja- 
jeżdżała z [jego domu. Po powrocie, nlechał go parni 
zapyta, czy pamięta Jeffersonów H opców  z St. Louis. 
Jeśli to ten sam Ferrler któręgo mjanr na myśli w* 
takim razie lest to wielki przyjfaclef mlęgo ojca.

— C zyi nie wtolałby pąn przyjść sam 1 zapytać?— 
rzekła nieśmiało?. 1

Młodzieniec byj Widocznie tą propozycją uradowa­
ny; nagły blask rozgorzał wf lego clynanych oczach.

— Uczynię to z przyjemnością—odjparł.—alfe włu- 
czymy słę po górach odl dwóch miesięcy lnie Jesteś­
my do wizyt przygotowani1- Ferrie'r miusl mię przy­
jąć tak, iak lestem,.
■ ■ 1 — Winien panu nlem ałolja również—rzekła;—on 
mtHe bardzo koch. Gchiby te krowy mnie stratowały, 
nie pocieszyłby sl ? nigdy.

( — 'Ani ja.—odeżwał sle młodzieniec.
■ r — Prn! Nie /Hzę cflaczego miałoby; to pana do­
tknąć. Wszak pan nie jest nawet naszym przjrjad1 A0!)*. 
‘ ! Ogorzała tw,arz młodego myiśliwego tak śpochrnur 
niałfe na te słowa, że Lucy; roześmiała się głośno?

— Ją wcale nie to Chciałam powiedzieć—rzękła:— 
Ima się rozumieć, że pan teraz iest naszym przyjacie­

lem. Musi pan nas odwodzić. Ale teraz ruszam; dafęj 
W dirogę, Lbo haczej o  ciec nie powierzyć m l luż nigdy 
swojch (lteresów w mieście. Do wldlzęnla!

— Do widzenia!—odparł, unosząc swój wlcjkl som| 
brero; pochylając głowię nad] drobną dłonią, która 
się do niego wyciągnęła.

1 Lucy; zwróciła kcnla, zacjęła go szpicrutą I popę­
dziła, jak strzałai, gościńcem, pozostawią]ąc za so­
bą ojbłók kurzu.

Młody, Jefferscn Hope jechał z towarzyszami po­
nury 1 milczący. Przebywali oni w górach Nevada, szt* 
kając srebra 1,przy]ieżdlżall Jieraz do Salt Lake City w 
nadziel znalezienia kapitału na eksploatację odkrytych 
’żyt. Dotąd Jefferscn był równie gorljwle zajęty tą  spra 
wą, jak jego towarzysze. al[e nlespod/ji?wanę za S:la na 
dało mjiśłoyn jego zupełnie Inny klerunęk. Widok młd 
dej. urodziwiej dzltewczjny, świjieżęll zdrowęl, lak po 
Wlewy wtlatru górskiego, pomszył dp głębi letgo na­
miętne, nieokiełznane sęrcę.

Gdy; zhlkła mt# z oęjzu1, zrozumflał, że w życiu le­
go nastąpił przewrót 1 żc odtąd ani kopalnie srebra, ani 
‘żadna Inna spraw,a n'e zdoła współzawodniczyć ztemi 
riowem, pochłaniającemu całą lego Istotę uczuciem. 
Miłość która zrodziła sję W sercu lego, nie byiła ną- 
głem, zmiennent uroienlem chłopca, ł?cz raczęj dziką 
gwałtowną namlętnością (mężczy ny sljiej woli, des- 
jx)tj'iczaego charakteru. Dotychczas wiodło m u się 
wszystko, co tylko zaimłerzał. To też przysięgał soblfe 
w duszy;, że 1 tji nie dozna {zawodu, o j ’e tylko powo­
dzenie zależeć będ/Hę od w ^lłku  ludzkiego 1 łudzkłet 
wytrwałości. : 

t Tego wieczora leszcze .odwlędzlł J?na Fęrrlęra a 
Potem powracał często 1 stał się cod/j nnytmi niemal 
ligośclejm w farmie. Jap. uwięziony w dolinie, pochło- 
n;ętj1 pazez pracęl, nłeWlćJe nowin słyszał zę świata 
przez ostatnich la t dwanaArle. Jefferson Hopę opowia­
dał m u tedy wszystkk\ co go Zająć miogłlolta w 
taki sposób, że zaróH\no Lucji jak l oicl c, słucHall gp 
chciwie; By! plcnTerem w Kallforńjl! opówFd łałnłę 
jedne' dziwne dzieję majątków zdobyjtych 1 straconyth 
W tuch czasach gorączki.' Rvł też kole no posztillwa- 
■fc/em srebra, hodbwcą byjlła, myś'lwym J ścigał fn- 
djrn. Gdzie tylko zdarzyła sfę sposobność awanturn!czę£ 
przygody. Jefferscn Hópe był jednym 2 plęrezjnch.

(D. C. N.) .
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ffie n iszcz^ biDkOłtó*.
Jednią ż ©ląg naszych czasów są, banknoty. Przy 

Obecnej dewaJuaqjl pjienlądza banknotów tpch każdy 
knusi dźwigać w  kieszeni stasj; przy jakłejmicolwiiek 
zakupie płacić całem l paczkami! 100 markówek albo 
• 1000 maricówek. Jest to  nletylkp ucjąż.łwe atę lbar 
dżo nlehjtgjemlczne. zwłaszcza, gdy—lak to się prze­
ważnie dzieje—poprzedni posjadacz banknotów oddał 
nam  je W stan Je zabrudzonjmi, pom]ętygnv poszarpa­
nym , słowem, ftapół zniszczonym. Llczen|;t sapto nawet 
branie w  ręce, takich banknotów stale się poprostu 
obrzydliwością.

Publiczność nasza przyizwycżaila się dó brania 
banknotów- garściami 1 pakowania ich do kieszeni po 
■gwałtównam zmilęciu, wychodzą też one od njej ,,lak 
psu z pyska“ . Wymienianie zaś banknotów w P. K. 
K. P. przy olbrzym im  Ich obiegu nie f o t  wcale za­
daniem  łatwym; mtmo. że wszędzie funkcjonują od 
rana do wieczora oddziału P. K. K. P. przed którymi' 
stoją ogcny, gdzie się banknoty wymienia b e z ą tin -  
fljie, not markowuch zniszczonych pozostałą w  ohlzgu 
Jeszcze bardzo ;naczna Ilość,

Jakie ilości m arek papierowych obecnlę wychodzą 
z obiegu przez znlszcenle o te in  m ogą dać pel .clę 
eyfry zakomrnlkowane przez d!vr. Kol. Kraj. Kasy Po­
życzkowej.. Tygoćnjowo w Warszawie, w specjalnie 
uraąOzonych piecach, spalja się znlszczonyćh bankno 
tow. dostareztm ch (tam! z całej Polski za 5 do 7 miit- 
jcnów marek.

Oczywiście, palenie to odbywa sle bardzo staran­
nie, pod najściślejszą kontrolą, pr^yj dokładnym bada­
niu popiołu, czji nie pozostały lakle resztki ltd. 1 oczy­
wiście. że ;niszczone banknotu naięży zastąpić nowę- 
tni, które ni* kią na rachunek emi sjl. Kosztują on<* ied 
nak skarb państwa bardzo wiele, dość powjjdzlęć żę 
koszta papieru Id tuku  banknotu 23-markowego wynosi 
przeszło 20 marek. Banknotów wlęfcszjjch leszcze żna- 
cm 1̂  więcej. Także lak w fiad z tęgo, drukowanie ban 
w otflw  20-markovvyi:h 1 m  .iejszych przyncsl państwu

, bezwzglęckie ęfęktywnę sfe aty, a drukowanie na- 
W€t lOO-markowych kosztule tileproporcjonainlę dużo. 
bo około 25 proc. nominalne i wartoś<l- Dopiero ban­
knoty 1000-onarkowe „opłacają się", leżeli liczyć war­
tość ncnunaina. '

' Wniosek stąd  dla publiczności lest ieden: oszczę- 
, baiknotyy Naieży je przechowywać starannie, 

Bkładac możliwie (bajmnlej, oczywiście nie młąć po 
kieszeniach, ani w  rękach, nie tylko już' ze wzglądów 
na  nyigjenę i estetykęt ale takżę zę względu na In t ;ręs 
skarbu państwa, a więc pośrednio 1 na interes ogółu o- 
bytwatell. Im papierowe nasze m arki kosztują skarb nań 
stwa wlęoej, nietu'ko wskutek drożyzny w ykonania, ale 
Wskutek tak masowego n'szczenla b;vnknrt5w-fc m  są 
one mniej warte dla nas wszystkich1. Wszak należy 
pako zastanowić się: siedem  mlljardów tygodniowo 
to  stanowi mnlejwlęcen około hdną trzud f o t ł  • piątą 
częse wszyisdflch banknotów będących u nas w pblem . 
230 nul jardów.- (marek, papierowych, które są wydru­
kowane wskutek piszczenia banknotów przez pubilrż- 
nosc I koniecznego następnie spalenia, wyjchodżą z o- 
oiegu po 35-clu tjigoc’nlachl muszą być na ich m iej 
see stopniowo wydrukowane nowe; a to  znowu sam o 
kosztuje ładne parę m i  iardów.

Tak więc niszcząc banknotyj, niszczy się beżpo- 
srecnio swole pieniądze—wartości stanowiące pęwną 
częsc majątku narodowego. '

Salka z drażyzaą
D zła lp lność  kom  te tu  do z w a c z a n t  i drożyzi- 

n y  ma p o d s ta w i ' d o tyczasow ych  inaiftid o p ie rać  
się. będiz e ma z a sa d a c h  n a s tę p u ją c y c h :

1) N a s tą p i (znmkn ęci? g ran ic y  d a  w yw ozu  
ś ro d k ó w  spożyw czy  |  a rty k u łó w  pkriw szei p o ­
trz e b y  z P a ń s tw a .

2) P o c z y rJb n e  będą  s tianana  'zm ierzające  
d ó  wz ro ż e j  ia  p ro d u k c ji p rze im y se w e  .

3) K red y ty  liz jdów e udizielone p rzez  P . K. 
O . biankom  n i ' b ęd ą  |mo (ły pod  w zględem  p r o ­
ce n to w y m  pod legać  ryidn S^ruyim ś ru b o w a n o in  
Ich  p rz  'z ow e banki. ■ 1

4) C ła  n a  a r ty k u ły  fpf rwsztej p o trzeby  a k  
n p . żelazo , p p p ic r  tp . b ę d ą  lab o  zn ies.one  a lb o  
tbiardzo siln ie zn iżone.

i5) T a ry fy  p rzew ozow e w  k m ju  d la  a r ­
ty k u łó w  żyw nościow ych  i p |  pw szej p o trz e b y  b ę ­
d ą  zn iżone , w  u e k tó ry  cli w y p a d k a c h  n a w e t do  
jed n e j trz e c i id d o ty ch c z a so w y c h  staw ek .
_ . P o n a d to  R ząd  p o s tu ra  się  (O W ydatne o b n i­
żen ie  c e n y  c u k ru . K o pera tyw y  o trz y m a ją  
w ydatną_  p o m o cą . [Inansow ą. W  o g ó ln o ść  K o n i  
t e ł  w a ll.i  z d ro ż y z n ą  m e będzie In sty tu c ją  wiai- 
k i z 1 c .iw ą  an i te ż  nie będz e tw o rzy ł i  d n y c h  
p 'ld o h n y c  - i  s ty tuc ji w  rodzai u Puzi'ippu1, n ie  
r.i będz e s to so w ał p rzy m u so w y ch  cenn ików , 
o d rz u c i  t a k e  p ro je k ty  ą k  n p . p rzy m u so w e sp ę­
d y  b y d ła  i  jego  sp rz e d a ż  w edług  ce n  z góry u s ta ­
n o  w io n y ca . W olny  hiandtei i w o ń a  k o k u re ń c ja  
n ie  m a  b y ć  a b so lu tn  e żadm em i zarządzen iam i 
S k ręp o w an a . P o d ję te  b ę d ą  s ta ra n ia  o  w zm oże- 
n ia  og ó ln e j p rodukcj i.

Z asad y  t e  u s ta lo n e  zo s ta ły  w  n a ra d a c h , 
K tó re  o d b y ły  się  w  ubiegłym  ty g o d n iu  w  Warsz<a 
>wie.

K R O N I K A .
— ZARZAD KALISKIEGO T-VTA WIOŚLAR­

SKIEGO ZAWIADAMIA SWYCH DRUHÓW, ZE W  
NIEDZIELE, DNIA 14 B. M, pastąpl1 otwarcie sezonu 
lelfijego z następującym program em :
- I 1) Zlórka pa przystani Letniej o godz. 8-ej ranoj

2) Wyąazd pa Zawodzie o  godz. 9-ej.
( 3) Msza S^(. o godlŁ 9 m  30.

,4J Powrót z defiladą pa przystań.
i 5) Podplesienle flagi.

6) Wspólna fotografja.
( { 7) Poświęcenie lokalu l#ibu w dom u W-go WeSgta 
w parku miejskkni ,

I 8) Sn'adanle o godz. 11 m  30.
9) Kozdaple zaległych żetonów.
Cena śniadania do 500 (miki od osobji

I Uroczystość niniejsza odbędzie sj? pierwszy raz 
w* powym lokalu zimowym kjubu, w dom u W-gło 
Weigta, lokal tep odpowiednio urządzoną’)! obliczony 
pa Większą ilość członków, powinien stać się atrakcją 
sezonu I Zarządu Towarzystwa, zwraca się z uprżejmą 
prośbą dlo wszystkich druhów, aby zechcieli przybyć 
ja!k|ia;llcznlel z rodzfnajml. celęm  nadanła urócząjsto- 
ści charakteru rodzinnego który Towarzystwa chcej 
starannie kułtynowaić w  powym  lokalu nadającymi 
się najzupełnlel dlo p o w y ż sz e j celu.

— Z TOW. MUZYCZNEGO.
) Cpi. 27 {maja r. b. w  sajil ToW. Muzycznego od1- 

będzie sję kcncert Chóru Towarzjłstwa Mu-, Wykona­
my będzie cały „R eąul m  ‘ Mozarta na chór 1 orkiestrę, 
pod1 d),r. p. A. Wiłkomirskiego. Całkowity dochód z 
vkcpcertu przeznaczony na Szkołę Muzycż.ią prży To 
warzystwle. i 1 , . 4
« 1 Bilety są już do nabycia w  kancclarjl Szkoły od 
godz. 4 do 6-ej codziąanie. i i *.

— HpDZIEKOWANIE.
Zarząd T-Wa Pojsk. Załołmego Krzyda niniejszem1 

WjTaża gorące podziękowiwlc wszystkim paniom, 
biorącym udział w kweście on. 6 !b. m,-, a szczego.n lej 
Wieletpcimu Duchowieństwu za pozwolęnlę kwęsto- 
Wan;a w kościołach t  T-Wlu Wloślarek za mozolną pra 
cę przy? zbiórce.

Sprawozdanie z kwestu:
1 Zebrano w kościołach m k. 22X)70, zebrano w kwe 

śde ulicznej l.mk. 69.321; razim. 91.391 mk.; za la­
kowanie puszek tunik. 1003, za szpilki m,ć. 1950. Tow. 
Hygjenlczne za wypoż. puszek m k. 5000; razem 7953, 
Czysty zysk mki 83.441. \ ;

— MUNDUR ZWIĄZKÓW STRZELECKICH.
v Mjplsterstwo spraw wojskowych rozkaz m  L. 230 

P. R .. Oddz. III Sżt. Gen. zatwierdziło wżór munduru 
członków Związku strzeleckiego Mundur ten składa 
się z frencza 1 spodni koloru khaki oraz tradycyjnej 
strzeleckiej maciejówki z orzełki.m ; na lato przęwl- 
dzlane koszulki letnią z krawatem koloru munduru. Na 
lewem ramJenlu frencza wzgl. koszulki naszyty ęm- 
blem at Związku strzeleckiego (na obszył 4 srębmęml 
nlcrnl amarantowej tarczy srebrny orzeł sfcrzelęcki).

f I -  PIELGRZYMKA DO RZYMU wyifeżdża z
W pszawy c’n ;a 16 m ała pociągiem nadzwyczajnym, 
który pójdzie aż do Kzvmiu.

! Rozkład jazdy następu lący: z Warszawy 16 m ala 
odjazd o godz. 8.53 rano. Skierniewice 10.02, Kolus/kil 
10.56, Piotrków 11.12; Częstochowa 13.25, Ząbkowi­
ce 14.45. Szczakowa 15.15, Trzebinia 15.43, Dzledżke 
16.54, Piotrkowice 18.30. Godźłnw wszystkie dzienne 
nie nocne. Tenże pociąg (.rzymski) m a  zapęwnlon? w 
Trzebini połączenie z pociągiem wychodzącymi z Kra­
kowa o 14.45. Legitymację 1 szczegółowe wskazówki 
otrzyma każdy z uczestników w bieżąc>7ni tygodniu 
pocztą, paszport w* pociągu. Ks. blsk. Józef Sebastian 
Pelczar.

i -  DORĘCZANIE PRZEKAZÓW POCZTOWYCH 
1 CZEKOWYCH Z PIENIĘDZMI.

. M;nlster poczt 1 telegrafów, opierając się na a r t  
10 ulstaWy) z jćn. 27 m aja  1919 r. o państwowel wyłącz­
ności poczty; telegrafu 1 telefonów (Dz. U taw Nr. 44), 
wydał rozporządzenie, (zmieniające rozporżądżęnlę ż' 
tViła 30 listopada 1921 r, w  srwawle doręczania prze­
kazów pocztowych I P. K. O. z pieniędzmi odólorcom' 
do domówi

W  m yśl rozporząkJzenta powyższego Dyrekcje 
poczt 1 telegrafów będą m ogły rozszerżać grrnlce do­
ręczenia odbiorcom do domiu przekazów pocztowych 
1 P. K. O. z pieniędzmi tud jeż listów wartościowych, 
w (miejscowym pkręgu doręczeń do 50 tys. mk.; W 
zamiejscowym zaś okręgu dbręczeń—do 10 tys. mk.

• — STAN ODŁOGOW  ROLNYCH W QBECNEJ 
♦CHWILI. SkUtkltm Cntensywnel akcji pcsroiocv ro!J- 
nej którą ministerstwo rolnictwa roztacza celem  przy­
wrócenia do stanu użytkowego odłogów rolnych liczba 
tych odłogów z 31 pół mil jen a hektarów na wfesnę 
1919 t zmniejszyła się w  .jesieni 1921 dó 600 tysię­
cy hektarów, a obecnie spadła do około 370 tysięcy 
hektarów; . ;  j \  . « ■ (

— JEDNOROCZNA ZA
1 Komisja wolskOwa po yyyczerpuiącej uysku-A u :d  

art. 46147 ptrojektu ustawy o powszechnym obowiązki* 
służby wojskowej uchwaliła zasadę, że średnie wyj 
kształcenie dale prawo do jednorocznę! służby wolsko- 
wej. ■ , ...

1 -  TEATR DRAMATYCZNY—WARSZAWĄ. |,
, W  sobotę, djn. 13 W (niedzielę 14 m aja  ł>'. r. go­

ścić będzie w  naszem m ieście warszawski teatr .,Dra- 
m atyc;ny“ . Zespół najlepszych sił artystycznych' tea ­
tru „Dramatycznego"., wystawia w sobotę „Lekko- 
tty s* ią  saostrę", znakomita komedję w  4-ch aktadif 
Wł. Perzyńsklego, W .ąijedzlMlę zaś farsa w  3-ch a t ­
tach „Gorąca krew". ą.

Sztuki wzbudziły (Wlelklle za’nteitBsowanle w  ha­
szem mieście I przypuszczać najeży, lż sala będZle prże- 
pelniona. Administrator teatru już zjechał, aby za­
jąć się ulepszeniem! dekoracji meblami, w y sta ją  Itp , 

Bilety sprzedjaje cukleifila p. Mayera.

K o m o rn ic  p rzy  Sądzńe O k rę -o w y m  w  K ali- 
slzu, Józef T ro jainow s |  ąam kazjkały w  K aliszu  
p rzy  ul. S ta\v |szy  ńskiej w  (jlotmiu N r. 7, oLwi sztezia, 
że  w  d n . 4 (październ ika 1922 ro k u  o i  godz. 10 £  
r a n a ,  w ; s a li  pos eidjzm S ądu  O kręgow ego w  K a­
liszu , naznaczon ia  sp rz e d a ż  z pub l Q„nej iaytacyl! 
o sa d y  ro ln e j  we w  i  Rl u^mów it r a  A., gne. B ru ­
d z ę ^ , p o w ia tu  _Kal s 'i c f o , o zn aczo n e j n a  p lan ie  
N r. 4 o  ro z leg ło śc i 7V2 m o rg ó w , ma eżącej d o  M an 
c ja n n y  z rdm eziaków  Kn i  (c o w a  i H eleny  T om - 
ozaców ny w ró w n y c h  i n , epodzi lnyioh częśc iach  
N a  tej osjudzl: z n a d u lą  £ ę: a ) d|om m ieszkalny
0  d w u c h  s ta n c ja c h , l i t y  z  g i n / ,  p o d  słom ą, b ) 
s to d o ła  drsswnji m o-gl ą iian a  o 2-ch sąslekaeh l 
jed n am  to lsk u , pod  sło  ną, p) s z o p a  n a  s lu p a c h K 
p o d  słom ą , o ra z  in w e n ta rz  szczegółow o wymie­
n io n y  w  opl sfe z d n . 22 imiarca 1922 roku. P o w y ż­
sza os,eda zadnein i  d ługam i ip jc iążona n l:e jest, w  
z a s ta w i;  s ę  nie z n a jd u  e, inna u rz ą d z o n ą  księgę
1 ip o tre z n ą , p rz e c h o w u ją c ą  s ę  w  larchiwufm Są­
d u  Ot rę ,o w e g o  w K a l i t u  i w. J I I  dziale w ykar 
zu ł.ipoŁecznego tej o sa d y  p o d  N r. 5 uczyń  ornat 
je s t  w z r  Janka, że w dow ie jpo Se' a s t  an te  Tdmczia- 
ku— M a rja n n ll;, o b ten  e zam ężn e  za  Zm yw aczy- 
U 'an a w d o w i; po W a ln ty m  T om czaku—M a rja n -

i i | ; Tom ,cza' ow ej p rzy s łu g u  e p r(aw o d o ży w o t­
n i  ;go k o rzy s tan ia  z działk i 7J/2iniorgów , pU rw szej 
w  1/3, a  d ru g ie j ,w y4 części. 'Osiada ta  pod lega  
s p rz  d ą ż y  w  d ro d ze  d z ia łó w  p a  m o cy  t j tu łu  w y­
konaw czego S ądu  F o  o ju  II  O kręgu  im. K a lisza  
z d n . 25 lu tego  1922 ro k u  z a  N r. C 37/22 f  p rze­
ta rg  t ik o w e j ro zp o c z r .f : s ę  o d  sum y  szacunko­
w ej 700,000 m k. D o p rz  ta rg u  'ljiogą p rz y s tą p ić  
ro ln ic y , obyw atele R z ez  p o sp o lte j P o ls  ie z a  
z ło ż e n i m  w ad jum  w  sto su n  u  1/10  częci sz ac u n ­
ku czy ii 70,000 m k. A kta sp rz e d a ż y  m ożna prze­
g ląd ać  w  K an cs.'a r.f  w y d z a łu  C y w in  go pom le- 
n ionego  Sądu  O kręgow ego w  g o d z n a c h  u rzęd o ­
w ych.

Ka isz, dn. 5 mpja 1922 roku1.
K o m o rn i; :  T R O JA N O W SK I.

Składajcie ofiary
oa iowalidów wojennych.
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mi Specjalisty w  chorobach ko- 
m  biecych i piłoźmctwie.
mc Poznań, śar. Marcina 45a. Tel. 1875.mc

dla K o b i e t
Or. J. Chrzanowski go
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i*TYGODNIK DOSTAW" w e  Lwowie

ukaże się 
w maju

i** specjalny p. t. |  pcsiada w p rzy g o to w an iu  
„Pneioisł Żelazny |  następujące numeraspecjalne
w Police"

specjalny
„Przenjsł Drzewny 
w Polsce"
ukaże się 
w cum ca

I

Do numerów tych przyjmujemy od 
dziż cslo , pól- i ćwitrCstronnicowe 
ogłoszenia po zwyczajnych cenach 
— taryfy bez żadnej dopłaty. —

specjalny dla
Uzdrowisk I Lttaisk 
w Polsce
ukai e się 
w lipcu

Towarzystwo Wydawnicze Tygodnika dostaw 
we Lwowie, nl. Potockiego 26. —  Telefon Hr. 259,

Potrzebna do apteki
panienka do kasy

Bliższe szczegóły w aptece 
p. Chlebińskiego, 

Wrocławska 19 godz. 12—2 
w południe. 1332

Alluminium,
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bleichgold najtaniej sprzeda­

je Poznański 
WARSZAWA, Marszałkow­

ska 72. 1240

MECHANICZNA

fabryka trykotaży
B-ci Boraks

poszukuje wykiilifikcwanych ro­
botników i robotnic do ręka­
wiczek. Zgłaszać się Al. Jó 

z ifm y  2 9  11 p . 1 3 1 5

i KUCHARZ
I  Zginął PASZPORT Zginął PASZPORT!

Wiadomość dom. T łokinis- » ydany  przez m agistrat ro. Ka- wydany ptz** u n ą l  gm. Ż dów  
kucharz 1287 lisza na imię T om asza W iźn ia ia . na imię F ianc is .ka  D uż tko.

PrzBdsiąbiorst*o studzien
M n ,  M ,,ko»»K.. ^  |̂r | t z y | t k ) e |

Alberta HOFMANA
%S£*J2!££2%. KALI8Z> "lica Wrocławska M 64.

Tek fon 39.

Wykonywnje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726-

Ważne dla p. p. nubia'z*!
60 s j p a l n i  ja sn y ch  w y tw in m y i l i

polerowaryth rczsp m d tm  hurtowo i d*ta cznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, Hh Trzech Krzyży 13, róg z ó  a wie?
Mag»zyn Mebli. 1097

Gospodarstwo
50 mórg ziemia dobra, w tem 4 morgi łąki z torfeno 
budynki masywne rod  para w bardzo di br>m stanie 
2 konie, 5 sziuk bydła, 3 ś*inie, drób i t. d. martwy 

inwentarz kompletny cena 6 mi»j.
Oprócz tego mam wielką ilość gospodarstw na sprze­

daż każdej witlkości.
O  S c h m  cif, POZNAŃ, ulica Jasna 5.

Do sprzedania
nowe. przedwojenne pianino

Kalisz, Majkowtka & 18, 
mieszk. 2. 1334

§ Z g u b i o n o
2 świadectwa udziałowe 
wydane przez Wieluńskie 

Tow. Wzajemnego Kredytu 
na sumę Rb. 100 za >6 M  
683 i 727 JakóbaKemionera,

Zginęła karta pobjtn
ra  >* 859/i 79 »yJan» pr*e/ Sta- 
rosiw o Kaliskie na im ę Ma.jf 
Pcluszczuk 1843

Zginęła karta 
beitirmlDOfigo urlopu

wydana przez PKO w K Uszu 
na imię Bar>r» A to^ieg

ro o m s  1896 1340

H qja tanxa
drukarnia 
w Kaliatn.
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M aw yny
p a a p im z n e
poruszane
elektrycz­

nością

Ł A D N I E

D R U K A R H I A

„ GAZETY K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

' %

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodząca w zakres wtoki 
graficznej. Dzielą, 'broszury, książki handlowe i biurowe, formal** 
rae, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki, — Kompletnie nowy aaortym il 
— — cadonsk nąj nowszych kroi. — Własna introligatomia. — —

Nąjwiękaay
zakład gra­

ficznyww ziemi 
Kaliskiej
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